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Jutro, ŚŚ. Albina B. i Antoniny M.
POPIELEC.______

Jutro  rozpoczyna się Wielki Post, a zarazem Nabo­
żeństwa Passyjne po Kościołach tutejszych. Nabożeń­
stwa te odbywać sig będą. w Środy, w Kościele po-Kar­
melickim na Krakowst-Przedm:; we Czwartki, w  Ko­
ściele Archi-Katedralnym Śgo J a n a ;  w  Piątki, w  Ko­
ściołach: po bernardyńskim i po-Dominikańskim; w So­
boty, w Kościele PP. Wizytek; w Poniedziałki, w Ko­
ściele po-Paulińskim Sgo DUCHA.; we Wtorki, w  Ko­
ściele XX. Franciszkanów. We wszystkich innych Ko­
ściołach miasta naszego, Nabożeństwo Passyjne odby­
w a ć  się bgdzie w Niedzielę; oraz w Kościele po-Pau- 
lińskim Sgo DUCHA w języku niemieckim.

W miesiącu Marcu 1865 roku, przypadają Odpu­
sty w tutejszych Świątyniach P a ń s k i c h : Dnia Igo, 
B a ł d z im ie k z a  Patrona kowali, w Kościele po-Bernar- 
dyńskim. — Dnia 4go, Śgo K a z im ie r z a  Królewicza, 
w Kościele PP. Sakramerrtek i w Kaplicy Śgo K a z im ie ­
r z a . —  Dnia 5go, Sgo K a z im ie r z a  Królewicza, w Ko­
ściele po-Paulińskim —■ Dnia 12go, Śgo J a n a  B o ż e g o , 
w Kościele 0 0 . Bonifratrów; — Tegoż dnia, Śgo T o ­
m a s z a  z Akwinu, w Kościele po-Dominikańskim. — 
Dnia 19go, Sgo J ó z e f a  Oblubieńca N. MARJI PANNY, 
w Kościołach: PANNY MARJI, po-Paulińskim, po- 
Karmelickim na Krako:-Pi'zedm: i na Lesznie, u PP. 
Wizytek Nabożeństwo matek Cłirześcjańskich. — T e­
goż dnia, Śgo J ó z e f a  Oblubieńca N. MARJI PANNY, 
w Kościołach: po-Dominikańskim, po-Augustjańskim 
i na Pradze.— Dnia 25go, Z w ia s t o w a n ie  N. MARJI 
PANNY, w Kościołach: Śgo A l e x a n d r a , po-Domini­
kańskim i po-Augustjańskim po drugich Nieszporach 
Benedykcja Papiezka, po-Trynitarskim, po-Bernar- 
dyńskim i PP. Sakramentek.

Komisja Rządowa Oświecenia Publicznego, poda­
je niniejszem do wiadomości osób interesowanych, 
że na zasadzie decyzji Rady Administracyjnej w gm a­
chu Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie, otw artą bg - 
dz!e z d. 17 Lutego (1 Marca) r. b , Klasa rysunkowa, 
w k tó r e j  wykładane będą bezpłatnie lekcje rysunku or­
namentów, figur, pejzaży, zwierząt i t. p. Lekcje od­
bywać się będą w dni powszednie od godziny 9 do 12 
rano, w niedziele zaś i dni świąteczne od godz: 2 do 5 
po południu, o  warunkach, podjakiem i wydawane 
bgdą bilety ua wstęp do klasy rysunkowej, oraz o prze­
pisach wewnętrznego porządku i zachowania się. w s a ­
lach rysunkowych, wiadomość powziąść można w kan- 
cellarji Szkoły Sztuk Pięknych. Pragnący uczęszczać 
na Ig keje rysunku zgłaszać sig mogą ze swojem żąda­
niem do kancelarji pomienionej Szkoły od daty otwar­
cia klasy.do dnia -O Marca ( l  Kwietnia) r. b., w dal­
szym zaś czasie wydawanie biletów na wstęp do klasy 
rysunkowej, odbywać się będzie dnia pierwszego i pię­
tnastego każdego miesiąca. (Dz: W.)

W Sobotę, dnia 13 (25) b. m., pułk lejb-gwardji 
Ułanów J e g o  Ce sa r s k ie j M o ś c i  o b ch o d z ił św ięto

pułkowe. Około godziny 2ej po południu, JW . H rabia 
Namiestnik Głównodowodzący, raczył przybyć do 
pułku zebranego w ujeżdżalni, a po wysłuchaniu n a ­
bożeństwa w obecności wszystkich wyższych włads 
wojskowych, udał się do koszar, gdzie przysposobio­
ne było dla niższych"stopni doskonałe przyjęcie. P o ­
winszowawszy pułkowi święta, JW. Hrabia raczył 
przyjąć śniadanie obiadowe u dowódcy pułku. Przy 
stole pośród dźwięków dwóch muzyk pułkowych, 
pierwszy toast został wniesiony za zdrowie Najja­
śniejszego Szefa pułku. Po wniesieniu tego toastu 
pośród głośnych „ura“, odczytana została tylko co 
otrzymana od J e g o  Ce s a r s k i e j  M o ś c i  depesza, w k tó ­
rej N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył odezwać się do pułku 
w następujących łaskawych słowach: „Winszuję moim 
ułanom pułkowego święta, dziękujęim za wierną i gor­
liwą służbę i ubolewam, iż nie mogę jak  przedtem obcho­
dzić dnia tego z nim i“. Na co natychmiast odpowie­
dziano: „Pułk gorąco dziękuje W a s z e j  Ce s a r s k i e j  
M o ś c i  za Najmiłościwsze powinszowanie, i głęboko 
ubolewa, że w tym dniu nie ma szczęścia widzieć swe­
go Najjaśniejszego Szefa“. Oprócz tego pułk miał za­
szczyt otrzymać depesze z powinszowaniem z Peters­
burga od Wielkich Xiążąt Konstantego i Mikołaja Mi- 
kołajewicza i z Goslar od Wielkiej Xiężny Alexandry 
Józefówny. Drugi toast wniósł JW. Hrabia za zdro­
wie wszystkich oficerów pułku, trzeci, za zdrowie J e ­
go Cesarskiej .Wysokości Wielkiego Xięcia K onstan­
tego Mikołajewicza, czwarty za zdrowie JW. Hrabiego 
Głównodowodzącego, piąty za zdrowie naczelnika od­
działu gwardji. Głośne i serdeczne „ura“ towarzy­
szyły toastom, a pełaa wylania rozmowa przedłużyła 
się do późnego wieczoru. (D. W.)

Wczoraj przyjechał do Warszawy Rz. Radca Stanu 
Wolochi z Wiednia.

D n i a  onegdajszego, w Kościele Śgo Kr z y ż a , pobło­
gosławiony został związek małżeński, między Panem  
Antonim Grabowskim, Obywatelem ziemskim z Po­
wiatu Zamojskiego, Synem Wojciecha Grabowskiego, 
Dziedzica dóbr Trzydnik, i ś. p. Pelagji z Brzezickich; 
a Panną Natalją Gautier, Córką Antoniego Gautier, 
Radcy Stanu, i ś. p. Joanny z Przybyłowskich.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Michała Za-  
hrzewskiego, K apitana Iuwalidów z Weteranów Pol­
skich, odbędzie się w Kościele XX. Reformatów , o 
godz: l i te j  z rana, za spokój duszy tegoż, Nabożeń­
stwo; na które, pozostała Żona wraz z Dziećmi, K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (2681.)

Jutro , jako w 6tą bolesną rocznicę imienin ś-p- 
Amelji z Stopellów Fetter, odbędzie się N abożeństw o 
żałobne, o godz: 101/2 z rana, w Kościele XX. 
matów; na które, pozostały Mąż wraz z D z ie ć m i,  
wnych i Przyjaciół zaprasza. (2679.)



Dnia 2 Marca, to jest w wigiljg imienin Kunegundy 
z Smitkowskich Unickiej, odprawioną, będzie za jej du­
szę Wotywa o godz: lOtej rano, w Kościele XX. Re- 
formatów; na którą, Krewnych i Przyjaciół zaprasza 
się. (2683.)

Kleofas Konopka, Budowniczy'Kom: Rz: Sprawie­
dliwości, stroskany Ojciec i lMąż, po stracie Dzieci i 
najlepszej Zony, jako w 7mą rocznicę śmierci Artura- 
Bromsława Konopki, w d. 2 Marca o godz: 9y2 z rana, 
za jego duszę, oraz za duszę Emilji Lebensztejn, Kon­
stantego Górskiego i Agnieszki Igo ślubu Górskiej, 
2go Konopkowej, odprawi się Nabożeństwo w Koście­
le po -Paulińskim, w Kaplicy MATKI BOŻEJ- na któ­
re uprzejmie zaprasza Znajomych, Przyjaciół i Kre­
wnych. (2698.)

Wczoraj zasnął, w BOGU Józef Lorentz, b. Oficer 
. Wojsk Pols:, w wieku lat 90. PozostałaŻona z troj­

giem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godz: l 1/2 
po południu, z Kościoła Śgo K r z y ż a , na cmentarz 
Powązkowski. (2697.)

Dnia 14 b. m. na cmentarzu Ewangelicko-Augsburg- 
skim, pochowane zostały zwłoki ś. p. Fryderyka Bor­
manna, Obywatela tutejszego i fabrykanta. Exporto- 
wał JX. Pastor Otto. Nazwisko Bormanna dobrze jest 
znanem w naszym świecie przemysłowym. Urodził 
się d. 24 Marca 1793 r. w Pirna pod Dreznem. Ode­
brawszy wyżsre wykształcenie; w r. 1810 przybył do 
Warszawy na buchhaltera do składu kommissowego 
Królewsko-Saskiego porcelany, przy ulicy Miodowej 
w domu Nro 491 (dziś Lessera), w wystawnym ma­
gazynie niegdyś po Jarzewiczu. Po zwinięciu wspo- 
mnionego składu, Bormann, był jakiś czas bucbhalte- 
rem w Kantorze Diickerta. Później wspólnie z Kru- 
giem założył pierwszą u nas na większą skalę fabry­
kę kaftanów, pończoch i t. p. wyrobów trykotowych, 
przy ulicy dziś już nie exystującej, Gwardjacką zwa­
nej. W krótkim czasie gruntownie nauczył się języ­
ka polskiego, a lubo w wymowie znać było cudzoziem­
ca, wyrażał się poprawnie, a co więcej władał pió­
rem najzupełniej gramatycznie. Kiedy Staszyc dopo­
mógł rozwinięciu się pierwszej, a zarazem i ostatniej 
u nas fabryki kobierców, przy ulicy Czerniakowskiej 
(gdzie dziś fabryka gazu), i ta przeszła następnie na 
własność Geysmera. Borman został jej dyspozytorem, 
24 lat pełniąc te obowiązki. Skutkiem jego usilności, 
fabryka pomieniona stanęła na znakomitym stopniu, 
szczególnie przez zaprowadzenie świeżo pod ówczas 
wynalezionych krosien Jacquard’a. On pierwszy zaczął 
sprowadzać do naszego kraju fajans z Frankfurtu nad 
Menem, odznaczający się piękną glazurą, zanim na 
podobieństwo tegoż nasze fabryki wyrabiać podobne * 
przedmioty przedsięwzięły. Używając zasłużenie opi- 
nji najgodniejszego człowieka przez długie lata, został 
zaproszony przez Kunstverein Saski na swego komis- 
santa. Ku końcowi swego pracowitego żywota był 
właścicielem reputowanej fabryki cykorji (ulica Po­
korna Nr 2214a); wyrobem tego szczegółu zajmował 
się jeszcze za czasów Geysmera, kiedy tenże przy swo­
jej fabryce kobierców i fabrykę cykorji prowadził. 
Jako obywatel i przemysłowiec, Borman znanym był 
ze swej niczem nieskażonej prawości. Pilny, uczyn­
ny, szczery i otwarty, • nagrodę całą uważał’w szczę­

ściu swojej licznej, którą pozostawił, rodziny. Przyja­
ciel bezinteresowny, zgasł w 73 roku życia, a w 37ą 
rocznicę swego ślubu małżeńskiego. Spokój Jego 
pamięci!

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.—Podaje 
do publicznej wiadomości rezultat z działań Kass 
Groszowych za upłyniony kwartał IV r. z. a miano­
wicie: a) Przyjęto w 3,305 wnioskach summę rs. 2,372 
kop: 68 i wydano uczestnikom nowych książeczek 
252; b) wypłacono 317 uczestnikom rs. 597 kop: 1, 
i umorzono książeczek 149; c) wniesiono do Kassy 
Głównej Oszczędności summę rs. 1,781 kop: 85 w 294 
wnioskach, wyjednano 87 uczestnikom nowe książecz­
ki Głównej Kassy Oszczędności. Z końcem przeto 
Grudnia r. z. pozostało uczestników Kassy Groszo­
wej 4,516, którzy oprócz funduszu przelanego na ich 
imiona do Kassy Głównej Oszczędności posiadają 
w Kassach Groszowych summę rs. 2,016 kop: 1!) 
z której rs. 1,655 kop: 8 4 'A są deponowane w Kas"- 
sie Głównej Oszczędności, a rs. 360 kop: 35, znajduje 
się w gotowiźnie na dokonywanie wypłat żądających. 
W ogóle zaś Kassy Groszowe od czasu ich założenia 
przyjęły w drobnych kwotkach rs. 24,172 kop: 80 */2. 
z tego wypłacono żądającym zwrotu rs. 6,605 kop: 96, 
a do Kassy Głównej Oszczędności wniesiono rs. 15,550 
kop: 65, na imie 2,120 uczestników. —Warszawa, dnia 
10 (22) Lutego 1865 roku. — Prezes Administracji 
Ogólnej, A. Preyss.— Członek, Sekretarz Towarzystwa, 
K. Dąbrowski.

Z powodu wzrastających u nas z każdym prawie 
rokiem zakładów xięgarskich, winniśmy nadmienić 
słow kilka, o przygotowawczych do tego zawodu środ­
kach, jakie W wielu bardzo innych stolicach, nie 
przestają coraz bardziej, i to z wielką dla młodzie­
ży korzyścią, rozwijać. Środkami temi są szkoły, 
poświęcone wyłącznie dla tych, którzy sobie obierają 
sięgarski zawód. W szkołach tych, najgłówniejszą 
rolę odgrywają takie naukowe przedmioty: jak hi- 
storjaliteratury,starożytne i nowożytne języki, wresz­
cie xięgoznawstwo, oraz nauki handlowe i ekonomi­
czne. Nic więc dziwnego, że przy tak gruntownem i 
tyle uzasadnionem odpowiednio powołaniu, wykształ­
ceniu, wychodząca z tych zakładów młodzież, znaj­
duje otwarte dla siebie podwoje najpierwszych xię- 
garni, i że następnie po kilkoletniej praktyce w tym 
zawodzie, otwierając na swoją rękę zakład, z łatwo­
ścią zdobywa mu wzięcie i pierwszeństwo.

Pomiędzy tak zwaną Minją żelazną, a Minją oło- 
wianną, obudziło się od niejakiego Czasu żywe współ­
zawodnictwo. Wiadomo, że jak jedna, tak druga, słu ­
żą do malowania metalowych wyrobów, a szczególniej 
też dachów blaszanych. Ołowiana wszakże jest da­
wniejszą, ale są tacy, którzy korzystniejsze własności 
przypisują żelaznej. Nie podobna, ażeby przy tak 
rozlicznych u nas budowlach, a do tego pokrywanych 
blachą, nie była jedna lub druga Minja w użyciu, dla 
tego też warto, ażeby po należytem wypróbowaniu 
takowych, ktoś stanowczo rozstrzygnął tę kwestję 
i oddał pierwszeństwo tej, która tak ze względu na 
cenę jako i dobroć swoję, zasługuje na to.

Kosmetyki pod nazwą „Toilette Franęaise”, oraz 
łącznie z nim używany Savon Imperial, między inne- 
mi zaletami higienicznemi i tualetowemi, oprócz przy-



prowadzenia rąk do zupełnej białości, powracają je­
szcze gładkość skórze po opierzchnięciu z mrozu, 
(przyczem należy przed wyjściem na ostre powietrze, 
wytrzeć ręce Wodą Kolouską), Kosmetyków tych zna­
czną partję sprowadził P. Sniechows/a, Właściciel zna­
nego zakładu fryzjerskiego, przy ulicy NowoSenator- 
skiej. Podajemy więc _ o tern wiadomość, dla wielu 
osób, co przy najstaranniejszem zachowywaniu rąk, nie 
mogły ich ochronić od wpływu zimnego powietrza. 
Kosmetyki powyższe, mają jeszcze i tę zaletę, że cena 
ich jest dosyć przystępną. Winniśmy tu także nad­
mienić, że w tymże zakładzie jest zapas iW odyK o- 
lońskiej, tak prawdziwej z Kolonji, jakoteż własnego 
wyrobu, która stosunkowjo do swego gatunku, jest 
wcale tanią.

Po śmierci Męża mojego, objąwszy Handel Wina 
i innych Towarów, pod jego firmą J. L. Flatau prowa­
dzony, na moją własność, i następnie ustąpiwszy ta­
kowy PP- Hermanowi Simon i Antoniemu Stec/demu, 
którzy przez szereg lat w Handlu tym pracowali i ta­
kowy jeszcze w Listopadzie 1864 r., na rzecz swoją 
objęli; niniejszem wzywam tak dłużników, jak i wie­
rzycieli firmy J- L. Flatau, aby w ciągu miesięcy 3ch 
od daty dzisiejszej licząc, pierwsi z uiszczeniem swo­
ich długów, drudzy po uzyskanie satysfakcji tego, co- 
by udowodnili, że się im należy,'do podpisanej zgłosi­
li się, a to pod skutkami z prawa wynikającemi. — 
W Warszawie, dnia 25 Lutego 1865 roku.-R ozalja  
Flatau. (2651.)

Nabożeństwo Wielko-Postne nowej edycji, z 20 ryci­
nami, można nabyć w drukarni J. Psurskiego, przy 
ulicy Senatorskiej Ner 467. (2605.)

Urząd Starszych Zgromadzenia Piwowarów. — 
Podaje ,do wiadomości osób interesowanych, że dnia 
l ig o  Marca r.b., o godzinie 5ej z południa, jak zwy­
kle w Magistracie, odbyć się ma Sesja tegoż Zgroma­
dzenia. — Starszy Zgromadzenia, L. Naimski.

(269L)
Złożono w Redakcji Kurjera od N. rs. 1, dla Bąkow- 
skiego, czeladnika stolarskiego, z 4giem dzieci, na 
Pradze Nro 91. -  Od St: G. i J.G. rs. 1 dla biednych 
pod opieką *Warsz: Tow: Dobroczynności; kop: 50 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo­
łem XX. Reformatów, i kop: 50 na światło na placu 
Trzech K r z y ż y .

Zając schwytany w ogrodzie pod Nr 1486, złożony 
został w Drukarni Kurjera, na korzyść Tow: Dobro­
czynności; wraz z kwotą kop: 30.

Armja Pruska liczy obecnie 211,700 ludzi i 43,307 
kom. Liczba Oficerów w czynnej służbie wynosi 8,518, 
podooficerów 23,814, rzemieślników 4,926 i 335 we­
terynarzy, Wojsko to ma być powiększone o 8 nowych

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Pary2-. kutego. — „Monitor" wczo­

rajszy ogłosił raport Ministra handlu P. Behic o po­
dwójnej wystawie powszechnej, która 1 Maja 1867 r. 
otwartą zostanie pod prezydencją Xięcia Napoleona.' 
Wystawa ta obejmuje z jednej strony płodv przemy­
słu i rolnictwa, z drugiej sztuk pięknych. Dekret Ce­
sarski, dotyczący tej wystawy, dato wany jest 22 Czer­

15 -

wca 1863. Dwanaście miljonów subwencji, ma być roz 
łożone na rząd i miasto Paryż, a o przyzwoleniu rady 
gminnej stolicy Prefekt Sekwany nie powątpiewa. Po- 
trzebne jeszcze nadto 6 do 8 miljo: pokryte być mają 
z opłaty wchodowej. Może się również utworzyć towa­
rzystwo gwarancyjne, które, w razie gdyby dochody, 
z pominięciem wyż wzmiankowanych 12tu miljonów, 
nietylko pokryły wydatki, aleje przewyższyły, podzie­
li się zyskami z rządem i miastem. Komisja składa się 
z Xięcia Prezesa i 40 znakomitszych mieszkańców 
kraju i stolicy, przez Cesarza mianowanych, oraz z lii 
wybranych przez towarzystwo gwarancyjne. Pomię­
dzy mianowanymi znajdują się Anglicy '• Cobden, Lord 
Cowley, Lord Granville. Wystawa trwa od lMaja do 30 
Wrześ: 1867 r. Ciało Prawo: obrało dziś Komisję adre­
sową. Opozycja postanowiła na swem ostatniem zgro­
madzeniu nietracić czasu i sił na kwestje polityki za­
granicznej, lecz zwrócić się z całą energją do stosun­
ków wewnętrznych. — W giserni Cesarskiej w Ruelle 
wyrobiono w tych dniach działo stalowe do Rochefort 
przeznaczone, ważące 1,200 kilogramów. Wytrwało 
ono próby już czynione.— Bataljon turkosów ma zno­
wu przybyć z Algierji na służbę do Paryża. — Cesarz 
Maxymiljan przywrócił szkołę wojskową w Chapulte- 
pec, która ma być uorganizowaną na wzór szkoły ofi­
cerskiej w St. Cyr. — Dziś odbyła się rada ministe- 
rjalna w Tuilerjach.—Mgr Chigi zakomunikował Panu 
Drouyn wiadomość o nadejściu depeszy od Kardynała 
Antonelli, dającej zupełne zadośćuczynienie rządowi 
francuzkiemu, z powodu dwóch listów Nuncjusza do 
Biskupów.— List Pasterski Mgr Darboy ma z woli Ce­
sarza być wydrukowany w nader taniem wvdaniu.

(In: Bel:.)
HISZPANJA. Madryt, 2 Igo Lutego.— Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Izby deputowanych, Marszałek Nar­
vaez odczytał projekt do prawa oznajmiającego, iż 
Królowa zrzeka się swych dóbr dziedzicznych na ko­
rzyść Państwa. Oznajmienie to przyjęte zostało naj- 
żywszemi okrzykami. Izba mianowała Komisję dla 
udania się z podziękowaniem do Królowej. Znaczna 
liczba deputowanych przyłączyła się do owej Komisji, 
która przyjmowaną była wczoraj, o 6ej w wieczór. Kró­
lowa przyjmując delegowanych rzekła: „że poczytuje 
się za matkę Hiszpanów, i że chciałaby być pierwszą 
w poświęcaniu się dla narodu." Stolica wzięła udział 
w manifestacji wdzięczności dla Monarchini.

(In: Bel:)
PRUSY. Berlin, 22go Lutego. — Prov: Correspon­

d ed "  pisze: Zakomunikowanie żądań Prus wkwestji 
Szleswig-Holsztyńskiej;rządowi Austrjackiemu, nastą­
pi prawdopodobnie w ciągu przyszłego tygodnia. Wia­
domość, jakoby Prusy chciały wprzód wysłuchać nota­
blów Szleswig-Holsztyńskich, co do niektórych szcze­
gółowych warunków, jest błędną. Obecnie nie ma powo­
du słuchania ludności za pośrednictwem prawnej re­
prezentacji, gdyż idzie tylko o określenie warunków, 
bez których zatwierdzenia i wykonania absolutnego, 
żaden władca ostatecznie wprowadzonym by być nie 
mógł. Wiadomości gazeeiarskie o treści noty Pruskiej, 
mającej iśc do Wiednia, oraz o już uczynionych o- 
oświadczeniach gabinetu Wiedeńskiego są fałszywe. — 
Izba Pruska zajmuje się rozmaitemi p ro jek tam i do 
praw. Komisja budżetowa tej Izby ro z trzą sn ę ła  wszy-
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atkie budżety, z wyjątkiem wojny i marynarki. — Do 
„Bórzenhalle“ piszą z dobrego źródła z Kieł, iż pogło­
ska jakoby to miasto i Szleswig, miały otrzymać także 
i wspólną załogę Austrjacką, jest zmyślona. — Dnia 
24 b. m. na posiedzeniu komitetu finansowego W ie­
deńskiej Izby deputowanych postanowiono zapytać pi­
śmiennie ministerstwo, w jakich cyfrach rząd zam ie­
rza przeprowadzić oszczędności w etatach szczegóło­
wych i w jakich przypuszczeniach oszczędności te za 
wykonalne uważa. Dalej komitet finansowy uchwalił 
toczyć dalej rozprawy szczegółowe nad budżetem z r. 
1365, zakomunikować piśmiennie ministerstwu tę  u- 
chwałę. i przy oznaczaniu porządku dziennego postę­
pować, jak  dotychczas, samoistnie. (Schl: Ztg.)

WKOCHY. — „General Corresp:“ wspomina o po­
głosce, że Lamarmora wkrótce obejmie najwyższe do­
wództwo armji Włoskiej, a ministerstwo spraw zagra: 
i prezesostwo rady otrzyma Baron Ricasoli.— Z Melfi 
donoszą, że jeden z najniebezpieczniejszych przywód­
ców rozbójników, w tamecznej okolicy Gioseffi Teodo­
ra  inaczej zwany il Caporalez Bonie, stawił się dobro­
wolnie przed władzą z 10 towarzyszami. (Nord)

Ostatnie Wiadomości.
„Monitor” z dnia 25go b. m. zamieszcza przedmo­

wę do Historji Juljusza Cezara.— Przedmowa podpi­
sana jest przez Cesarza i datowana w Tuilerjach, dnia 
20 Maja 1862 r.

Król Włoski wyjeżdża do Neapolu Igo Marca. Izba 
W ioska odroczyła się do 6 Marca. — Kwestja kanału 
od zatoki Eckenfórde do Elby, została podobno osta­
tecznie już rozstrzygniętą w Berlinie. (St: An:)

Wiadomości Literackie,
. Tygodnik iIlustrowani/ N er 282, wyszedł z druku

i zawiera: Adrjau Krzyżanowski (z drzeworytem); Kro­
nika tygodniowa; Były Kościoł po-Jezuicki w Żyto­
mierzu (z drzeworytem); Korespondencja Tygodnika 
Illustruwanego; W nętrze Kośflioła Sgo Krzyża w K ra­
kowie (z drzeworytem); Przegląd po lityk i'zagran i­
cznej; Podpisy i wzory pism znakomitych ludzi; Sza­
chy; Rebus. Sztuka, nauka, przemysł (dokończenie); 
O potrzebie zmiany metody dotychczasowej naucza­
nia historji powszechnej; W ykradzenie panicza (dal­
szy ciąg); Korrespondencja od Redakcji.

Wyszedł z druku Nr 8 my Przyjaciela Dzieci, który 
zawiera następujące artykuły: Hislorja w iązki siana 
{z 2ma drzeworytami rysunku Kostrzewskiego); P rzy­
gody kropli wody, z francuzkiego (ciąg dalszy, z drze­
worytem rys: Polkowskiego); Postęp i  praca, szkice hi­
storyczne (ciąg dalszy); Iiistorja Wróbla i Kanarka 
(z 2ma drzeworytami rysunku Polkowskiego; Pusty­
nia i oazy w Ameryce, przez * (ciąg dalszy); Rozmai­
tości.

Ner 8 Tygodnika Mód, wyszedł z druku i zaw iera: 
Przygody Krzysztofa na Arciszewie Arciszewskiego, 
(d. c.); Pogadanka tygodniowa; O ubiorach; Opis ry- 
ciny;Blamauż ze śmietany kwaśnej; Korrespondencja.

Przyjechali do War sza wy s
Chełm icki Antom  Ob: z Płocka n r  585 ; Łuszczew ski B ro­

nisław  Ob: z "ęcic  n r  1582; Skarbek W ładysław  H r z R a­
wy nr 585.__________

Wyjechali* Moszkowski Józef Ob: do Bereźnicy- 
O rseti Edw ard Ob: do D obrzelina; Suchodolski E dw ard Ob- 
do Bojmi.

PM jjedm ll koleją żelazną» Glotz Klementy- 
na  Wdowa po Urzędniku z D rezna n r 638; K ożuszek E d ­
ward D yrektor Akejonarjuszów Towarzystwa Minerwy i L and- 
szu tte r R obert R adca Stanu P rusk i z W rocław ia n r 681 .

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą  : Czerniawski G rze­
gorz K apitan Inżynierji do B ruxeli: P ie traszek  Ja n  D yrektor 
warsztatów żeglugi parowej do Bruxeli; W egliński Gustaw 
Cb: do Krakowa.

11ONIESISSNIA.
P - c J S B  Onegdaj po południu, ja łą c  ulicą M arszałkow- 

ską do pałacu  Prymasowskiego, ztam tąd do C yr-. 
- f i & n H  k u łu  Sgo, i powracając tąż ulicą do domu Ner" 

1379, zgubiony został Pugilares stary, skó- 
rzanny, w którym  oprócz rozmaitych n o ta tek  znajdowało 
się k ilka  R ubli papieram i, pół-losu L oterji K lassycznej N er 
16,015, i 2 pó ł losy N er 11, 137. Łaskaw y znalazca zechce 
pieniądze sobie zatrzym ać, a  Pugilares, k tó ry  stanowi dro­
gą pam iątkę, oddać do domu Ner 1379, przy ulicy M arszał­
kowskiej, do domu R estau ra to ra  Aug.- Scholz. (Nr 2739).

Dziś rauo zim na stopni 2, w południe ciepła stopni 3.
Dziś rano wysokość wody n a W iśle stóp 4 c. 1. (W mierze).

T e a t r  W i e l k i .  Dziś, H alka. Ju tro , Don. Pasqu ale, 
przez A rtystów  W łoskich. D iw e r tisse m e n t T ancerskie  (Abo­
nam ent lit: B, N r 11).

T e a t r  R o z s a s a i t u ś c i .  Ju tro , „Przysięga H orace- 
go (iszy  ra z ) .— L e k to r k %:— N ic  bez p r z y c z y n y .

W  przyszłą Niedzielę na  dochód Pana Bettini, pierwszy 
raz  Opera „ F au st” przez A rtystów  W łoskich.

Codziennie Wystawa Obrazów w Kesursie 
S 4 . t i ] i i c e k i e j ,  na dochód Tow arzystw a Dobroczynności.

SPO 14.p i s a ,  jutro ja k  corocznie
z dniem pierwszym Postu, rozpoczyna się na  
porcje i takowego przez cały czas Postu do- 

. stać będzie m ożna w H andlu W in J a n a
B t e d B a  przy ul:  ̂ Nowo-Senatorskiej. — Tam że otrzym ano 
świeży transport S i e j S z i  Hollenderskich zwykłych, i Hol: 
w ziołach (Kriiuter). (Nr 2732 ).

S T T © J[łL S ł\IS § 5 K  Amator ski, wybornie przvrzą-| 
gdzóny, jak  również i wszelkie jeszcze R Y B Y  znane* 
W  doskonałości przyrządzenia, będą codziennie d a - ;  
Swane na Śniadanie w Handlu Win i Towarów Ko-i 
Sionjalnych II T. Strakczy-ńskicgo, wprost KościołaS 
Sbyłych 0 0 .  Kapucynów. (Nr 2728) i

I Ł t a r e  » l c t « 8 y  W arszawskiej.—D nia 27 Lutego 
r .  b.: dukaty  hollenderskie nowe ważne dają rs. — kop: 
—;  ̂ za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają  rs. 88 
k. 11% , dają rs. — kop: — ; za  listy zastawne sgo okresu 
oprócz, kup: za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 20 '/„, dają rs. — 
kop: —; za  akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żela­
znych żądają rs. 118 k. 75, dają rs. — k. —; za akcje drogi 
żelaznej W .-W . za  sztukę żądają rs. — k. —, dają rs. — k. 
—; za  akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po rs. loo i 500 żą­
dają  rs. 78 k. 50, dają  rs. — k. —; za nową Rossyjską po­
życzkę prem: z r . 1865 żądają  rs  104 k. 50 , dają rs. 104
kop: 25; za  bilety B anku Państw a Rossyjskiego żądają  rs. 94 
k. —, dają rs. 93 k. 33; za  M etaliki Lutow e żądają rs. 100 
kop: —; za  M etaliki Sierpniowe żądają  rs. 100 kop: 33.— 
W artość kuponu bieżącego od obligów skarbowych rs. 1 k. 
e3 '/a, od listów zastawnych kop: 105/e.

Ceny Targowe W arszawskie.—D nia 2 7 b .m ., 
p łaco n o : Z a korzec pszenicy od rs. 5 k. 5 do rs. 5 kop: 5 ; 
ży ta  od rs. 9 2 '/ , do rs. 3; owsa od rs. 1 kop: 8 7 '/, d» 
rs . 1 k . 871/ , .  '

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


